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I voto FLAKOWA, li voto REKE
O B Y W A T E L K A  M IA STA  B Ę D Z IN A

P o d ługich  i  ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakram entam i, 
zm arła dn. 26.9. br., przeżyw szy la t 59.

W y p ro w ad zen ie  d rog ich  zwłok z kościoła p a ra f ja lu e g o  św. To­
m asza  A post. w P o g o n i n a  cm en ta rz  w Sosnow cu, n a s tą p i  d n ia  29_go 
w rześn ia  br. (czw artek) o godz. 5 popoł.

N abożeństw o  żałobne odbędzie się w p ią te k  dn. 30 w rześn ia  br 
o g. 7.30 ra n o  w kościele pa ra f, w P ogoni.

O sm u tn y ch  ty c h  obrzędach  z a w iad a m ia ją  k rew nych , p rz y ja . 
ció ł i zn a jo m y ch  pozosta li w  g łębok im  sm u tk u

MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ, W N U CZEK  i RODZINA.

Rok VII. Nr. 267 . Sosnow iec, środa 28  września 1932  roku

CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz m ilimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ae 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. D la possuku 
jącyoh pracy 5 gr. za 
wyraz. Najm niej 1 7.;.
Konto czekowe PKO  
Warszawa 85.070

Cena num eru 10 grottey.

Jedyny  organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego! 

Redaktor naczelny: W IKTOR M ONSIORSKI.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

Zła 2.00
Adres adm inistracji: 
P iłsu d sk iego  Nr. 8, te­
lefon  4-97, telofon re­
dakcji 6-92, telefon  re- 
dakccji nocnej i  dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 85.070

ODDZIAŁY: zlw S BĘ2ZS  M*!?Sbow8lkiego 24? teL 5 S3; DĄBROW A, S-go Maja 14, tel. 2-77;
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D kr i Ui , n c  ■« • " ......... z Rarnonem  N ovarro w roli rytułowej.
w b z v  w 4 u d eło  się  dostać też film  z najnow szej produkcji Jwytw órni M etro - G oldw yn - M eyer 1 będzie on w y św ie tla n y  poraź pier
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p uym  o m  m n i j .  N ajlepsza  1 najnow sza kreacja n iezapom nianego „Poganina" RAMONA NOVARRO przy w spółudziale Conrada N agła i M adge g
Evans.

K O D E K S  P R A C Y  T O M  II
UBEZPIECZENIA SPO Ł ECZ N E

O PR A C O W A N Y  i U W A G A M I O PA TR ZO N Y  P R Z E Z
a d w o k a t ó w : Józefa Blocha i Zygmunta Kopankiewicza

I. U bezpieczenie p racow ników  um ysłow ych  (Z. U. P . U.), I I . U bezpiecza, 
n ie  n a  w y p ad ek  choroby  (K asy  C horych). I I I .  U bezpieczenie od w ypad- 
k o w .I V .  Z abezpieczenie na w ypadek  bezrobocia. V U staw y  dodatkow e. 
S TR O N  766 +  X X IV . C ena w płóc. op raw ie  Zł. 24.

DO N ABYCIA W  „E K SP E D Y C JI K O DEK SU  
PR AC Y “, — W A R SZA W A . LESZNO Nr. 6. -  
Teiefon 11-32.65 ORAZ W E  W SZYSTK ICH

K SIĘ G A R N IA C H . S S s S S Z a g

W  dniu  29 w rześn ia  o godz. 9-ej rano w  K ośció łku  im. S ei-  
ca Jezu sow ego  w  S osn ow cu  b ęd zie  od p raw ion e nab ożeń stw o  
ża łob n e za  d u szę  ś. p.

Prezydentowa* ftiicftalifiy Mościckie! ,
na które zaprasza

Związo> Pracy  O byw ate lsk ie j  Kobiet 
w  Sosnow cu.

Trzęsienie ziemi w Bułgarii i Grecji
n szczone miasta, setki rannych i dziesiątki zabitych,

SA L O N IK I, 27. 9. (wł.) S iln e trzęsie  
nie ziem i odczuto wczoraj trzykrotn ie  
o godz. 21-ej, 23-ej i  3-ej nad ranem  w  
M aeedonji i T raeji.

Ośrodek trzęsien ia  b yl n a  p ó łw ysp ie  
H aldeiskim .

T rzesien ie ziem i w yw oła ło  dużą pa. 
nikę wśród ludności.

W edług o ficja ln ych  w iadom ości m ia  
steczka Jerissos, Stratonikon, S tagh ira  

N ehori są ca łkow icie zniszczone.
P ierw sze depesze podają 100 osób za­

b itych  i k ilk aset rannych. W m iastecz­
ku Stratonikon jest 50 zab itych  i 100 
rannych. W  m iejscow ości Jer issos m a  
się  znajdow ać około 100 zabitych  i cięż  
ko raunyeh.

W edług doniesień z A ten, trzęsienie  
ziem i dało się  odczuć w T racji, M aee­
donji i T essalji. Podobne w iadom ości 
nadeszły  z B u łgarji, gdzie trzęsien ie  
ziem i dotknęło w iele p row in cyj, n ie  
w yrządzając wszakże w ięk szych  szkód.

W ed łu g  w iadom ości starożytn y  k la­
sztor na górze A thos został pow ażnie  
uszkodzony.

P ierw sze lekk ie w strząsy w yw oła ły  
wśród ludności panikę, spodziew ano  
się bowiem  w ielk iej k atastrofy  żyw io­
łowej.

W  ch w ili, gd y  n astąp iły  dalsze sil-

P O S IE D Z E M E  R A D Y  B A N K U  GO­
SPO D A R ST W A  K RAJO W EG O .
W A R SZ A W A , 27. 9. (wł.) J u t r o  od­

będzie s ię  posiedzenie r a d y  b an k u  go­
sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o  w now ym  s k ła ­
dzie. Do r a d y  b an k u  w eszli w iee m in i. 
strow ie : G allo t, D oleżal*! P ie s trz y ń sk i.  

 opu-------
„TYDZIEŃ GANDHIEG O" W IN- 

D JA C H .
B O M B A J, 27. 9. N a za rząd zen ie  pre_ 

zydenta k o n g resu  w szech in d y  jsk ieg o  
P a n d ita  M a la v iy a  rozpoczął się w d n iu  
dzisiejszym  w ca łych  In d ja c h  „T ydzień  
G andhiego“ pod h as łem  zn ies ien ia  nie_- 
spra w iedli wości spo łecznej wobec p a r .  
jasów. N a cel te n  zeb ran y ch  m a być 
drogą kw esty  6 m iljo n ó w  złotych.

G andh i po zakończen iu  w czora j 
głodówki czuje się  dobrze, n ie m n ie j je s t  
Jednak jeszcze bardzo  o słab iony .

n iejsze w strząsy, ludność zdążyła już  
opuścić dom y i schronić się  w pole.

Prócz w ielu  zburzonych budynków, 
runął także m ost pod V alandovo. We 
w szystk ich  m iejscow ościach  kościoły i 
w ielk ie gm ach y się  zarysow ały .

*  *  #

S tacja  sejsm ograficzn a  politechniki 
w  K arlsruh e w Niem czech zanotow a.

ła  wczoraj o godz. 20.24 siln e  trzęsien ie  
ziem i, k tórego ognisko znajduje się  w 
odległości około 2000 km., a w ięc praw­
dopodobnie nad brzegam i m orza Czar­
nego.

Po p ierw szej lekkiej fa li nastąp iło  
kilka bardzo siln ych  wstrząsów, tak, 
że aparaty rejestracyjn e stacji u leg ły  
złam aniu.

Rada ligi narodów o zwołaniu światowej 
konferencji gospodarczej.

G E N E W A , 27. 9. (PA T .) O sta tn im  
p u n k te m  p o rzą d k u  dziennego  d z is ie j­
szego posiedzen ia  lig i naro d ó w  była 
sp ra w a  zw o łan ia  k o m is ji p rzygo tow aw  
czej św ia to w ej k o n fe re n c ji gospodar_ 
czej. W  te j sp ra w ie  M ac D onald  ja k o  
p rzew odn iczący  k o n fe re n c ji lozańskiej 
zw rócił się  do ra d y  o w y rażen ie  zgo­
dy, ab y  k o m is ja  zeb ra ła  się  w Gene­
w ie i a b y  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  lig i s p ra  
w ow ał fu n k c je  s e k re ta rz a  k o m is ji, o raz

ab y  d a ta  sesji k o m is ji w yznaczona by ­
ła  w ten  sposób, by do g ad za ła  zarów no  
in te resom  p ań s tw , ja k  i lidze.

R ada  w y ra z iła  sw ą zgodę n a  p ro jio . 
zycję  M ac D onalda  p o w ie rz a ją c  d ecy ­
zję ko m ite to w i ra d y , k tó ry  m a  k o n tro  
low ać p rac e  k o m is ji p rzygo tow aw czej 
św ia tow ej k o n fe re n c ji gospodarcze j i 
k tó ry  zbierze się  3 g ru d n ia  celem  w y­
znaczenia d a ty  kom is ji.

Żadna sha nie przeszkodzi Niemcom,
W O D B U D O W A N IU  ICH POTĘGI M IL IT A R N E J.

B E R L IN , 27. L-. W  w yw iadzie z p rzed  
staw ic ie lem  je d n e j z an g ie lsk ich  agen- 
cy j p raso w y ch , g e n e ra ł von S eeckt o- 
św iadczył, że n iem a dziś n a  św iecie 
siły , k tó ra  m o g łab y  przeszkodzić N iem  
Com w o d zy sk an iu  ich s ta n o w isk a  w iel­
k ie j po tęg i m ilita rn e j.

Ś w ia t n ie  pow in ien  sie dziw ić, jeże .

li N iem cy d la  odbudow an ia  sw ojej s i .  
ły  zb ro jn e j z a s to su ją  swe w łasne m e­
tody.

G dyby R zesza n iem iecka n ie  zn a jd o , 
w ała się  w k ry ty cz n e j sy tu a c ji  f in a n ­
sow ej, to  w c iąg u  k ilk u  la t  odzyskałaby
swe stanow isko  ja k o  m ocni - 'w - m il i ia r  
ne.

MJR. REIC H M A N  W ICEDYREK TO ­
REM  W  M INISTE R JU M  SK A R B U .

W A R SZ A W A , 27. 9. P o g ło sk a  o m ia  
n o w an iu  b. a tta c h e  w ojskow ego w To- 
k jo  — m a jo ra  R c iek m au a  n a  w y b itn e  
stan o w isk o  w m in . sk a rb u  n a b ie ra  
cech ak tua lnośc i.

M jr. R e ic lim an  m a być m ia n o w an y  
w iced y rek to rem  d e p a r ta m e n tu  o b ro tu  
p ien iężnego  i zastępcą p. W . B aczyń ­
skiego.

Do chw ili obecnej n o m in a c ja  n ie  je s t 
podp isana. Podobno oczekuje się  ty lko  
n a  p o w ró t p. p re m je ra , k tó ry  pow róci 
do W arszaw y  1-go październ ika .

 0O0---------
M ISTRZ P A D E R E W SK I PISZE PA­

M IĘTNIK I.
PA R Y Ż, 27. 9. (wł.) Ig n a c y  P a d e re w ­

sk i zam ierza  n ap isać  p am ię tn ik , w k ić  
ry m  w iele m ie jsca  pośw ięcić m a sp ra ­
wom o d zy sk an ia  n iepod leg łości Pol-, 
ski.

J e d n a  z a m e ry k a ń sk ic h  in s ty tu e y j 
w ydaw niczych  za o fia ro w a ła  P a d e re w ­
sk iem u  pół m iljo n a  do la rów  za p raw e  
w y d an ia  pam ię tn ików .

 0O0---------

DZIESIĘĆ BALONÓW  W Y LĄ D O W A ­
ŁO N A  TERYTO RJUM  POLSKT.
W A R SZ A W A , 27. 9. (wł.) W czo ra j 

n a  te re n ie  P o lsk i w y lądow ało  8 bal o . 
nów, w tem  dw a polskie, z 15 balonów  
b io rących  u d z ia ł w zaw odach o p u h a r  
G ordon  - B enneta .

D ziś w y lądow ały  dw a balony : jedi n 
pod W ilnem , d ru g i na P o lesiu . D ętych  
ezas b rak  jeszcze w iadom ości o jednym  
balonie a m ery k ań sk im  k tó ry  ja k o b y  
w ylądow ał pod K ow nem .

Z ałoga balonów : h iszpańskiego , nie­
m ieck iego  i szw a jca rsk ieg o  p rz y jm o ­
w an a  by ła dziś w inem  w ae ro k lu b ie  
w arszaw sk im .

 oOo------
A N D R ZE J STRUG JE D Z IE  DO PA ­

LESTYN Y .
W A R SZ A W A , 27. 9. (wł.) Z nakom i 

ty  p isa rz  A n d rze j S tru g  u d a je  się  do 
P a le s ty n y  na zaproszen ie żydow skich  
o rg an iz ac y j robotn iczych .

— n —

F A B R Y K I GUM OW E S T A R A JĄ  S IĘ  
O POŻYCZKĘ.

W A R SZ A W A , 27. 9. (wł.) F a b ry k i
gum ow e w P o lsce  w szczęły p e r tra k ta _  
c.ie o u zy sk an ie  pożyczki w A n g lj i  w 
w ysokości 250 tys. fu n tó w  sz terlingów .



z pism i depesz. Zakaz należenia d© Qa W- Pi
INŻ. GALLOT MINISTREM KO­

MUNIKACJI?
W ARSZAW A, 27. 9. Pogłoski o 

bliskiej jeszcze jednej rekonstrukcji 
rządu u trzym ują się w dalszym cią­
gu. Oprócz zmiany na stanowisku 
prem jera mówi się także o obsadze­
niu m inisterjum  komunikacji przez 
wicemin. Gallota.

„Polonja" katowicka donosi że 
pozycja inż. Gallota w rządzie jest- 
tak silna, że z powodu konfliktów 
z nim musiał ustąpić m inister po­
przedni inż. Kuhn. (?)

 ooo------
ŚM IERĆ 15 OSÓB W  PŁ O M IE N IA C H .

W e wsi R ubiel, w powiecie sto liń- 
skim . w zabudow aniach n iejak iego  Szo 
słowicza z n ieu sta lo n e j dotychczas p rzy  
czyny w ybuchł pożar, k tó ry  przerzucił 
się na  sąsiednie zabudow ania, skutkiem  
czego ogółem spłonęło 350 gospodarstw .

W  płom ieniach poniosło śm ierć 15 o- 
sób, z tego większość dzieci. D otychczas 
z pod zgliszcz wydobyło 3 tru p y .

S tra ty  nie są jeszcze obliczone, ale 
w każdym  razie s ięga ją  kilkuset ty s ię ­
cy złotych. W  spraw ie przyczyn pożaru  
wszczęto dochodzenia.

 0O0---------
CZTERY ZŁOTE M IESIĘCZN  E J
P E N S J I  15- GODZINNY BZIEN  

PRA CY .
Jed n a  z ekspedjentek  przedsiębior­

stwa eksploatującego kioski uliczne w 
Łodzi o trzym yw ała  cztery  złote m iesię 
cznie pensji za 15_godzinny dzień p racy  
(od 8 rano  do 11 w nocy bez przerw y o . 
biadowej i św iątecznej. Inne ekspedient 
k i tego p rzedsięb iorstw a otrzym yw ały  
po k ilkanaście  złotych miesięcznie.

J a k  in fo rm uje  p ra sa  łódzka, powyż­
sze p rzyk łady  nie są w Łodzi an i odoso 
bnione, an i p rze jask raw ione .

S praw y te wniesione są do sądu p ra
oy.

  OQO ----------

S y tu ac ja  w B ra z y lji  zaostrza sie z 
dniem  każdym . M iasto Sao P au lo  jest 
ośrodkiem  ru ch u  rew olucyjnego. W  pro 
w incji te j przeprow adzono m obilizacje 
k ilk u  roczników, pozatem  do w ojsk 
pow stańczych zg łasza ją  sie w ielkie 
ilości ochotników  z innych  prow incyj. 
Nie b rak u je  naw et przybyszów  z R io de 
Janeiro .

G łówny po rt rew olucyjny  Santos 
jest od dłuższego czasu blokow any przez 
w ojenną flo tę brazy lijską . K ilk ak ro t­
nie ponaw iane pogróżki bom bardow ania 
m iasta  n ie  były dotychczas wprowadzo 
ne w czyn.

 O —

C harge d 'a ffa ire s  polskiej delegacji 
przy lidze narodów  rad ca  Gwiazdowski 
wręczył prezydjum  13-go zgrom adzenia 

,łigi narodów  fo rm aln y  w niosek rządu  
polskiego o przyznanie  Polsce p raw a  
ponownej ree lekeji do rady  lig i naro ­
dów. W niosek polski pow ołuje sie przy  
tem  na a rt. 2 przepisów o w yborach do 
rady  lig i z roku  1928.

Głosowanie nad  w nioskiem  odbędzie 
«ię w dn iu  3 października, w ybory bedą 
przeprow adzone tego sam ego dnia  popo_ 
ludniu .

Ogólny k ry zy s do tknął rów nież i li­
gą narodów . K asa  lig i je s t pusta . S ir 
E rie D rum m und zapow iada daleko idą 
ce oszczędności oraz redukcje persone­
lu.

-oOo-— 1

Po długiej serji przestępstw kryminalnych i policyjnych
Z rozporządzenia wojewody po­

morskiego należenie do organizacji 
obozu Wielkiej Polski na terenie te­
go województwa zostało zakazane.

Rozporządzenie to nie _ wywoła 
w szerszej opinji publicznej ani zdzi 
wienia ani protestu. Jes t ono natu­
ralną i konieczną konsekwencją tej 
działalności, jaką organizacja O. W. 
P. na terenie Pomorza od szeregu 
la t rozwijała.

Na tym  terenie, będącym przed­
miotem nieukrywanych apetytów za 
borezycli naszego sąsiada zachodnie­
go, będącym przedmiotem akcji po­
dziemnej i utajonych zakusów ze 
strony czynników wrogich Polsce, 
równocześnie zaś — bacznej i nie­
ustannej uwagi opinji politycznej 
całej Europy i  Stanów Zjednoczo­
nych, na tym właśnie terenie obóz, 
który przywłaszczył sobie zdradziee 
kie iniano „Wielkiej Polski", dopu­
szczał się ustawicznie i niezmordo­
wanie czynów już nietylko występ­
nych, ale poprostu — w stosunku do 
państwa polskiego — zbrodniczych. 
Obniżenie powagi państwa polskie­
go przez poniewieranie organów je­
go władzy; podżeganie przeciwko 
prawnym  zarządzeniom władzy; sze 
rżenie nienawiści wzajemnej pomię­
dzy poszczególnemi grupami lud­
ności — oto smutna charakterystyka 
czynów tej organizacji.

K onkretnie działalność ta wyra­
żała się w obelżywem niszczeniu 
portretów najwyższych dostojników 
państwowych (Tczew, Lubawa, 
Czersk, Jamielnik. Kościerzyna i

t. d.), w zrywaniu godła państwowe­
go (Grudziądzu), w rozpowszechnia 
niu oszczerczych ulotek przeeiwrzą- 
dowych, w okrzykach, piosenkach 
i przemówieniach, obrażaj ącycnh wła 
dze polskie, nie wyłączając najwyż­
szych, a także podburzania bezro­
botnych, prowokowania rozruchów 
i  t. p.

Działo się to wszystko wśród lud 
ności, przyzwyczajonej do wielkie­
go respektu w stosunku do państwo­
wych władz pruskich, w kraju, któ­
ry  po półtorawiekowej niewoli po­
wrócił w granice Rzeczypospolitej 
Polskiej, w którym państwowa idea 
polska zaczęła dopiero nanowo za­
puszczać korzenie.

Nie ograniczając się do tych 
przestępstw, członkowie 0 . W. P . na 
Pomorzu, pozwalali sobie na brutal­
ne akty teroru w stosunku do osób, 
których postępowanie mogło się im 
nie podobać. Napadano na młodzież, 
która pod sztandarami związku 
strzeleckiego lub w szeregach przy­
sposobienia wojskowego przygoto­
wuje się do obrony Ojczyzny 
(Czersk, Wąbrzeźno — podczas świę 
ta  3-go maja — Lubawa, Boguszew, 
Nowe Miasto i in.).

Napadano na obywateli poszcze­
gólnych, oczywiście w pierwszym 
rzędzie na żydów (Toruń,Grudziądz, 
Chełmża), ale nie szczędzono i ehrze 
ścijan (ob. Makowski w Tczewie, 
ob. Lewandowski w Nowem Mie­
ście, ob. M ateja w Pelplinie), nie 
przepuszczano kobietom (Chełmża

Zapowiedź w ieh ie i  propagandy rewolucyjnej
W  PO LSCE, NIEM CZECH, A N G L II, F R A N C JI I  CZECH O SŁO W A CJI.

RYGA, 27. 9. B arbusse, przewodni­
czący tak  zw. kongresu  przeciwwojen- 
nego w A m sterdam ie, zwołanego przez 
organ izacje  kom unistyczne, po przy jeź  
dzie do M oskwy udzielił p rasie  sowie­
ckiej ośw iadczenia o p lanach dalszej 
p ro p ag an d y  kom unistycznej przeciw­
ko państw om  kapitalistycznym .

W yb ran a  przez kongres egzekutyw a 
p rzy s tąp iła  do o rgan izacji specjalnych 
kom itetów  przcciw w ojennyeh wśród 
robotników  fabryk .

K om itety  te  m a ją  czuwać nad p ro­
dukcją  am unicji w każdym  k ra ju  i w 
raz ie  potrzeby przeszkadzać zbroje­
niom  państw  przeciw ko Sowietom.

B arbusse oświadczył, że ju ż  obecnie 
is tn ie je  w  Niemczech, A irgiji, F ra n c ji, 
Czechosłowacji i Polsce około tysiąca  
kom itetów  ak c ji przeciw  w ojennej.

B arbusse zapow iedział rozpoczęcie 
szerokiej p ro p ag an d y  rew olucyjnej 
wśród robotników  europejskich.

W y b u c h  w  ł o d z i  p© d% ¥© drse j
NOW A K A TA STRO FA  W M ARYNARCE F R A N C U S K IE J.

Kto wygrał na loterjs?
V klasa.

W ARSZAW A, 27. 9. —
Zł. 25.000 nr. 88144.
Zł. 15.000 nr. 106785.
Zł. 10.000 nr. 42733.
Zł. 3.000 na n-ry: 9585 37023

114318 120881.
Zł. 2.000 na n -ry : 6817 16719

29290 51298 51612 55884 82915 83158 
114537 121568 133700 149766.

Zł. 1.000 na n-ry: 338 2615 3139 
12586 20388 23081 26739 29138 30219 
30926 32807 38076 -41585 42203 51884 
57597 63891 67576 67673 70113 70718 
71206 71607 81515 93384 99762 101118 
105078 106342 116878 128322 134770 
147857 149873.

■ 8389S, 89262 90692 91252.

PARYŻ, 27. 9. Po w strząsającej ka­
ta s tro fie  łodzi podwodnej „Proinet usz" 
k tó ra  razem  z 60 ludźm i załogi sp«ezy_ 
wa na dnie oceanu, francuską  m ary n ar 
kę w ojenną do tknął nowy cios.

W czoraj popołudniu w ydarzył się 
k a ta s tro fa ln y  wybuch na „Perseuszu", 
k tó ry  w 1931 r. opuścił stocznią razem  
z nieszczęsnym „Prom eteuszem ".

K olo godz. 4_ej popołudniu  kadłm  
bem łodzi w strząsnęła gw ałtow na eksplo 
zja. H alą  m aszyn w ypełniły  kłąby d y ­
m u i płom ieni. W śród m arynarzy  pow 
s ta ła  n ieopisana panika.

R ad io te leg ra fis ta  w ysłał do po rtu  w 
C herbourgu  sygnały  „SOS“, reszta za­
łogi rzuciła sią do gaszenia ognia w 
ha li maszyn.

Raz po raz  z kłąbów dym u wynoszo­
no nieprzytom nych m arynarzy , niektu 
rych  straszn ie  zm asakrow anych.

Ogień zdołano wreszcie ugasić.
Okazało sią, że w ybuch n astąp ił w 

m otorze D iesla, k tó ry  u leg ł zd ruzgota , 
niu.

O dłam kam i żelaza zab ity  został je ­
den inżynier, 30 m ary n arzy  i m echani­
ków jest rannych.

Późnym  wieczorem „Perseusz“ za. 
w inął do portu , ran n y ch  umieszczono w 
lazarecie m ary n ark i. Jeden  z rannych  
m echaników zm arł, 8 walczy ze śm ier­
cią, s tan  pozostałych nie je s t niebez­
pieczny.

P rzyczyny k a ta s tro fy  nie zdołancj 
narazie stw ierdzić.

Wyrek! śmierci na Kaukazie.
RYGA, 27. 9. Sąd sowiecki w D age­

stan ie  na K aukazie Północnym  w ydał 
k ilk a  w yroków  śm ierci na członków ko 
lektyw ów  rolnych, oskarżonych o k ra ­
dzież zboża.

Rozstrzelano m. in. jednego z kie­
row ników  kolektyw u rolnego „K rasny j 
P achar" , oraz członków kolektyw u

„M iądzynarodów ka“. K ilk u  włościan 
skazanyeh zostało na k a rą  śm ierci za 
popełnienie kradzieży zboża w dome­
nie państw ow ej „W ażygan",

Również w A zerbejdżanie sądy so­
wieckie w ydały  k ilk a  w yroków  śm ier­
ci na mie.iseowyeh włościan z powodów 
analogicznych.

— dwa wypadki), a nawet kapła­
nom katolickim (napad na plebanję 
w Opaleniu).

O. W. P. usiłował wywoływać 
zaburzenia publiczne, podburzając 
bezrobotnych (Nowe Miasto, W ej­
herowo), urządzając bezprawne wie­
ce, pochody i inne demonstracje 
(Grudziądz, Starograd, Sierakowi­
ce) lub usiłując siłą zakłócić legalne 
demonstracje o państwowem znacze­
niu (zaburzenia w Gdyni podczas 
zlotu „Sokoła" okręgu pomorskie­
go).

W jakim duchu „wychowano" 
członków organizacji O. W. P. na 
Pomorzu, co mówiono na jej zebra­
niach poufnych, tego domyślać się 
jedynie możemy na podstawie pub­
licznych popisów członków O. W P.

A więc, w Zieleniewie red. Piszcz 
wzywał do wycofywania wkładów 
z P. K. O. i banku polskiego, zapo­
wiadając bliską ruinę skarbu pań­
stwa. W Kościerzynie niejaki S?o- 
piński A leksander wzywał publicz­
nie do wypędzenia rządu „kolami, 
widłami i kosami". Jak  widzimy, 
O. W. P„ który przywłaszczyć sobie 
usiłuje hasło walki na froncie za­
chodnim, faktycznie przygotowywał 
grunt na Pomorzu dla inwazji nie­
przyjacielskiej.

Niepodobna było spodziewać się, 
by w organizacji tej nastąpiło otrzeź 
wienie, opamiętanie. Zbudowana n a  
podstawach hierarchji, nominowa­
nej zgóry, organizacja ta  nie była 
dostępna dla jakichkolwiek wpły­
wów zewnętrznych. Członkowie jej_, 
ślubujący posłuszeństwo, trzym ani 
byli w ryzach dyscypliny i karani 
surowo za wszelkie jej uchybienia. 
W ykonywali tedy ślepo rozkazy, 
dyktowane im zgóry nawet wtedy, 
gdy sumienie przeciwko nim mogło 
się buntować.

Członkowie O. W. P. na Pomo­
rzu rekrutowali się — otwarcie to 
powiedzieć należy — w znacznej 
części z mętów społecznych.

Moglibyśmy zacytować tu taj dłu 
gą listę członków tej organizacji, 
karanych za przestępstwa krym i­
nalne, za kradzież, sprzeniewierze­
nia i t. p. W ystarczy, gdy zacytu­
jemy niektóre : Pietrzkowski _ Ma-
rjan  (Zblewo) — 1 rok więzienia za 
kradzież: Wojczaeki Ignacy (Osie) 
—3 m. za fałszerstwo dokumentów; 
Andrzejewski Stefan (Tczew) — 
2 m. za sprzeniewierzenie; Kąkolew­
ski Leon urzędnik kolejowy (Tczew) 
— 2 lata ciężkiego więzienia za kra­
dzieże kolejowe; Lamkiewicz St. —■ 
6 m. za sprzeniewierzenie, jako u- 
rzędnik kolejowy i grzywna za opil­
stwo; Górski Kaz. — 1 mies. wię­
zienia za handel walutą; Łukaszew­
ski WŁ (Toruń) — 3 mies. za kra­
dzież; Ojdowski J .  — 3 tyg. za pa­
serstwo.

Słowem, w „dobranem towarzy­
stwie" członków organizacji O. W. 
P. znajdziemy cały dobór: od pija- 
ków-awanturników, winnych cięż­
kich uszkodzeń ciała, do złodziejów, 
defraudantów i paserów.

Wszystko to przykryte „sztandar- 
rem idei" i zorganizowane pod ha­
słem ..Wielkiej Polski" do walki — 
z Polską.

Słusznie tedy p. wojewoda^ po­
morski położył kres działalności tej 
gorszącej organizacji na podległym
sobie terenie.

'Asper.

września zis>era się sejm śląski.
W A RSZAW A, 27. 9. Dzisiejszy „Mo 21 ustaw y k o n sty tu cy jn e j z dnia 15-go 

n ita r  Polski" zamieszcza zarządzenie łipca 1920 roku, zaw iera jącej s ta tu t 
p rezyden ta  R zeczypospolitej o zwoła- organiczny wojew ództw a na sesią  od 
n iu  sejm u śląskiego, na  podstaw ie a r t  dnia 3 w rześnia 1932 r-

s w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e l k i e g o  
r o d z a i u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

KREM UMN-AGE
z koguiStesm

je s t  to  i d e a l n y  n i e s z k o d l i w y  k o ­
s m e t y k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  ta k  u d o r o s ł y c h ,  ja k  i u d z iec i



Ma froncie- robotniczym-
Odroczenie konferencji w inspektoracie pracy.

'Wczoraj w inspektoracie pracy 
>dbyia się konlerencja właścicieli 
iieruchomości z dozorcami domowy 
ni w Sosnowcu. Celem ustalenia no 
s y c h  warunków pracy i piacy do- 
corców domowych. K onlerencja ta 
tostaia odłożona na skutek wystąpię 
iua prżcusiawicieii właścicieli nieru 
ńiouiości, którzy zażądali zasadnicze 
go wyjaśnienia, czy orzeczenie korni 
tji rozjemczej, podpisane przez przed 
jstawicieii mimsterjum spraw wew- 
Uętiznycii, sprawiedliwości i opieki 
spoiecznej, jest obowiązujące dla 
Wiadz adnunistracyjnycn. Uo czasu 
więc wyjaśnienia tej sprawy konfe­
rencja zosiaia odroczona.

Dodać należy, że żądanie w yjaś­
nienia ważności umów, zawiera­
nych między właścicielami nieru­
chomości a dozorcami domowymi 
na- terenie inspektoratu pracy, spo- 
woaowane zostało Oświadczeniem 
.magistratu sosnowieckiego, że jako­
by m agistrat tego rodzaju umów 
me zamierzał respektować, i wszel­
kich pretensyj, z tytułu utrzymywa 
iiiia posesji w należytym porządku, 
Jłoszmuwai tylko na właścicielach 
nieiuctroinośei.

łiówmez i druga konferencja wła 
ecw.cii nieruchomości z dozorcami 
.(domowymi w Będzinie została odro 
.izona, guyż właściciele nieruchomo 
aci chcą przedtem jeszcze zwołać u 
feiebie walne zebranie, by uzgodnić 
swe stanowisko, w sprawie podpisu 
nia umowy z dozorcami domowymi 
na warunkach ogólnych dla wszy­
stkich miast Zagłębia.
REDUKCJA W HUCIE „KATARZY.

N A “.
Dyrekcja huty „K atarzyna1' w 

Sosnowcu zwolniła w dniu wczoraj­
szym 60 robotników. Zwolnienie ro­
botników dyrekcja tłumaczy bra­
kiem zamówień.

URUCHOMIENIE KOPALNI 
JOWISZ.

... azesziy się pogłoski o urucho­
mieniu nieczynnej od dłuższego cza 
su kopalni „Jowisz" w Wojkowicach 
Komornych.

Kopalnia ta, zatrudniająca 1200 
luum, ma być uruchomiona w najbliż 
szy poniedziałek, tj. 3 października. 

Z ŻYCIA Z. Z. Z. W ZAW IERCIU.
•Ostatnio odbyło się zebranie za­

rządów związków zawodowych, wcho 
ganizowania w okresie zimowym 6 
dzącyck w skład rady ZZZ. w Za­

wierciu. Między innemi na zebraniu 
omówiono szczegółowo sprawę zor- 
miesięcznego okresu kursu oświato­

wego. Poza tern załatwiono kilka 
drobniejszych spraw natury gospo­
darczo - organizacyjnej.

Aftouerrija Ku czci
Ś. P. PREZYDENTOW EJ M ICHALI­

NY MOŚCICKIEJ W SOSNOWCU.
W  dniu  29 b. m., w zw iązku z p rzy . 

padającem i im ieninam i śp. prezydento  
,wej M ościckiej Z. P . O. K. oddział w 
JSosnowcu, urządza w tea trze  m iejskim  
akadem je, w celu uczczenia pam ięci 
duchowej i ideowej przew odniczącej 
związku.

W  całej Polsce różne o rgan izac ją  
kobiece, jak : ZPOK., lig a  kobiet, stów a 
rzyszenie kobiet z wyższem w ykszta ł. 
cenieni, rodzina wojskowa, służba oby­
watelska, stow arzyszenie m łodych po­
lek ild. postanow iły uczcie dzień św ię­
ta nieodżałow anej pam ięci pan i prezy- 
dentowej M ościckiej. W dn iu  tym , nie 
nam sm utek żałoby będzie tem atem  
przemówień prelegentek, lecz wzniosłe 
czyny i życie dostojnej P an i. Śp. p re ­
zydentowa Mościcka, uak w bezdennej 
skarbnicy grom adziła w swein sercu  
niewyczerpane źródła "zasług i chw ały. 
Na wzór Je j pa tro n a  św iętego M icha, 
ła była hetm anem  dusz ludzkich, gdzie* 
tylko m ogła dotrzeć, budziła zapał czy­
nu i potrzebą w ytrw ania.

Żadna spraw a godna naśladow ania 
nie pozostała obcą śp. prezydentow ej 
Mościckiej, popierała  ją  i rozw ija ła  z 
energją, na jak ą  ty lko m ógł się zdobyć 
tak silny duch.

Czcijmy więc pam ięć kobiety  w iel­
kiej m iary, bohaterki zw alczającej zło, 
6 z dostojeństwem i pogodą szerzącej 
światło i harm ohje.

II. W RZESZCZOW A.

Sprawa zaległych wypłat w fabryce „Poręba”
Żabie i Z. Z. Z.

Z inicjatyw y inspektora pracy w 
Zawierciu odbyła się konferencja; w 
sprawie zaległych zarobków w fabryce 
„Poręba". W konferencji wzięli udział 
delegaci robotników Z. Z. Z., dyrekcja 
fabryki i inspektor pracy 24 obwodu.

W toku obrad dyrekcja fabryki o- 
świadczyła, że termin wypłat, które są 
i tak grubo spóźnione, narazie jeszcze 
nie jest wiadomy. Opóźnienie wypłat— 
według oświadcznia dyrekcji spowodo­
wane zostało spóźnieniem wykonania 
zamówień, wskutek strajku polityczne, 
go, wywołanego przez delegatów PPS. 
CK W , ó którym w swoim czasie obszer 
nie pisaliśm y w „Expresie Zagłębia".

W odpowiedzi na to oświadczenie 
delegaci Z. Z. Z. energicznie zaprotesto­
w ali przeciwko wstrzymywaniu wy­
płat robotniczych i kategorycznie do­

magali się od dyrekcji fabryki, aby po­
czyniła wszelkie starania, celem uisz­
czenia zaległych zarobków robotni­
czych w terminie do dnia 1 paździer. 
nika b. r.

Jednocześnie Z. Z. Z. wysłał do War 
szawy delegację w osobach pp. Lipezyń 
skiego i Fidlera, którzy interweniowali 
u rządu o przyspieszenie zaległych wy­
płat oraz udzielenie robotnikom po­
życzki na zakup kartofli.

Delegacja ta, pod przewodnictwem  
inspektora pracy z Zawiercia, uzyskała 
przyrzeczenia w Warszawie, że zaliczki 
i wypłaty odbędą się przed 1 paździer­
nika b. r., co zaś do pożyczki na kar­
tofle, to otrzymano zapewnienie, że ro­
botnikom, którzy nie posiadają kartofli 
z własnych pól, będą -wydawane kar­
tofle.

Dąbrowa ku czci Chopina
Staraniem komitetu dni cliopiuow. 

skieli w Dąbrowie w połowie paździer. 
nika br. odbędzie się na stadjouie miej 
skim wielki koncert ludowy ze współ­
udziałem połączonych eespołów orkiestr 
dętych kopalnianych i zespołów orkie­
strowych i chóralnych miejscowych to­
warzystw muzycznych i śpiewaczych.

Oczywiście program koncertu w y. 
pełnią wyłącznie utwory wielkiego mi­
strza tonów, a więc: polonez A-dur, wy. 
konają połączone zespoły orkiestrowe 
i chóralne, mazurek Cis.moll i walca 
A .m oll wykonają połączone zespoły or­
kiestrowe. Trzy maeury w układzie Z. 
Noskowskiego — wykonają zespoły ckó 
ralue z towarzyszeniem fortepianu. Pre  
ludjurn C-moll nr. 20 w układzie K. Gu- 
zikowskiego oraz marsza żałobnego z 
sonaty B .m oll w układzie Sikorskiego 
— wykonają połączone zespoły orkie­
strowe.

Wreszcie preludjum A.dur „Marze­
nie" wykonają połączone zespoły or.- 
kiestrowe i chóralne.

Dyrygentem  eespołów będzie prof. K. 
Guzikowski. Z uwagi na doniosły cel 
komitetów dni chopinowskich, których 
zadaniem jest zebranie funduszów na 
odbudowę miejsca urodzenia wielkiego 
muzyka Żelazowej W oli i na sprowa. 
dzenie prochów Chopina do kraju, nie­
w ątpliw ie społeczeństwo poprze zamie 
rżenia przybędzie licznie na koncert.

Jak wielkiem jest imię Chopina w 
społeczeństwie polskiem dowodzi nie­
zwykle udatna próba połączonych or­
kiestr dętych kopalnianych, która odby 
la się w sali „Ogniska" w Dąbrowie.

Naprawdę imponującym był widok 
ol.i/zym iego zespołu orkiestrowego, któ 
ry pod znaną i cenioną batutą prof. 
Karola Guzikowskiego wykonywał « 
niezwykle daleko pusuuiętęm zrozumie 
niem idei kompozytora i dyrygenta, 
wzruszające wszystkich utwory.

Poczucie społecznego obowiązku, któ­
re znalazio wyraz w tak sumiennem sta 
wieniu się na próbę zespołów orkiestro­
wych kopalni Flora, Koseelew, Morti. 
mer i Paryż oraz uczni państwowej 
szkoły górniczej w Dąbrowie, jakoteż 
pietyzm i staranność pp. kapelmistrzów 
tych orkiesrt, jest dla miejscowego 
społeczeństwa gwarancją, że zamierzo­
ny w dniu 18 października koncert ku 
czci Chopina będzie imprezą naprawdę 
imponującą i na terenie Zagłębia po 
raz pierwszy uteądzaną.

Wypada zaznaczyć, że poszczególne 
zespoły dotąd już pracowały nad re. 
pertuarem koncertu pod fachowem kie 
rownietwem swoich dyrygentów i prof. 
Karola Guzikowskiego, który ofiarnie 
niesie swą pomoc, udzielając wskazó. 
wrek w wykonaniu poszczególnym ze­
społom muzyrinym.

Po zakończeniu próby p. prof. Gu­
zikowski w krótkich lecz serdecznych 
słowach podziękował zebranym orkie­
strom za liczny udział i ofiarny ich 
trud oraz wyraził nadzieję, że eew dą­
browskiego towarzystwa muzycznego 
na przyszłość będzie zawsze głosem, 
który w sferach muzycznych i kultura! 
nych Zagłębia nigdy nie pozostanie bez 
echa.

Po zakończeniu obozów letnich
harcerzy a:agłęb§owsk8ch w O radzionowle

Obóz le tn i harcei-zy z Zagłębia im. 
N s lla  w O kradziono wie, w bieżącym  ro­
ku prow adził kolejno trzy  kursy , a 
m ianow icie: instruk to rsk i, drużyno,
wych i zastępowych.

K u rs  zastępow ych był najliczn iejszy  
i ukończyło go 55 uczestników, z k tó ­
rych  18 złożyło harcerskie przyrzecze­
nie przy  osta tn iem  ognisku.

P ro g ram  zajęć był niezm iernie uroz 
m aicony.

M ając k a jak i harcerze wzięli udział 
w zawodach, urządzonych przez ~spor 
towców ze Sławkowa.

W  ka tego rji łodzi tu rystycznych  
pierw sze m iejsce zaję ła  osada F o lw arsk i 
—Ziółek, w k a teg o rji sportow ej drug ie  
m iejsce H eine — H olenderski.

W ielką a trak c ją  dla letników  i miesz 
kańeów Oltradzionow a i K uźniczki stano 
w iły  harcersk ie  ogniska. O gniskom  tem 
p rzyg lądały  się setk i osób.

Żywe zain teresow anie harcerzam i 
okazali m ieszkańcy O kradzionow a i wla 
dze gm inne.

Harcci' :om pomagali przedewszyst. 
kiem, kierownik miejscowej szkoły W. 
Rusek i nacz. straży ogniowej J. Frey.

Podczas obozów powstała m yśl utwo 
rżenia kola przyjaciół Przeinszy, celem  
którego byłoby zachowanie w obec­
nym stanie pięknego zakątka doliny o- 
kradzionowskiej.

Protektorat nad mająeem powstać 
kołem przyjął łaskawie wicemarszałek 
senatu p. Antoni Bogucki.

Przychylny stosunek do harcerzy in 
spektora szkolnego w Sosnowcu p. Lu- 
chowea, ułatw ił zorganizowanie tego 
kursu.

Instruktorami w obozie byli: M. Hei 
ne (instruktor harcerski dla szkół pow. 
szechnych), A. Folwarski, B. Jakubo­
wicz, W. Piszczyk, L. Tarzan-Ziółek, Z. 
Molenda i Z. Trzaska.

Harcerze zagłębiowscy, będący na o. 
bozie w Okradzionowie składają za na- 
szem pośrednictwem, podziękowanie 
tym  wseystkim, którzy im ten pobyt u . 
możliwilL

Wrzesień

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Wacława 
Jutro: Michała Arch.
Wschód « l e ń c a : 5.38 
Zachód słońca: 521.

RAD JO
WAKHZAWA.

Środa, 28 września.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 

P ro g ram  na dz. bież. 12.10. Oodz. Prze­
gląd P rasy  Poisk. 12.40. Urz. kom. P. I  
M. 12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.10 
Sonata księżycowa. 15.30. K ronika h a r­
cerska. 15.35. Chwilka m orska i kolonjal 
na. 15.40. Opowiad. dla dzieci. 15 35. 
Opowiadanie dla dzieci. 10.05. P ły ty . 
16.35. Kom. dla żeglugi i rybaków . 16.40. 
Skrzynka poczt. 17.00. U tw ory K alm una 
wyk. ork. P. R. 18.00. K ró l Stc fan Bata 
ry . 18.20. M uzyka lekka. 18.55, Rozm ai­
tości. 19.15. Kom. Tow. Zach do Hod. ko 
ni w Polsce. 19.20. P ras. Dz. R adj. 19.30. 
S krzynka poczt. 19.40. .P rog ram  aa  dz 
nast. 19.45. Pogad. muż. 20.00. Tr. z P ra ­
gi. O pera R usałka. W przerw ie kom, 
m eteor. Gł. W ojsk. St. Meteor, dla kom. 
lotn. 22.50. Odczyt w jęz. esperanckim  Ł 
K rak . 23.05. M uzyka tan.

K ATÓW ,CE.
Środa, 28 września.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
P rogram  na dz, bież. 12. 10. Codz. Prze­
gląd P rasy  Polsk. z Wars-:. 12.20. P ły  
ty. 12.40. Kom. meteor. /. W arsz. 12.45. 
P ły ty . 14.00. Kom. gospi •' 15.00. Kom. 
gospod. z W arsz. 15.10. In te r oczzo muz. 
15.40. Aud. dla dzieci. 16.05. Interm ezzo 
muz. 16.40. Skrzynka poczt. 17.00. Tr. z 
W arsz. 18.55. Rozmaitości. 19.10. P ro ­
g ram  na dz. nast. 19.15. Kom. Zw. ML 
Polsk. 19.20. P ras. Dz. Radj. z W arsz. 
19.30. Gospodyni Śląska. 19.45. Pogad. 
muz. z W arsz. 20.00. Tr. muz. z W arsz. 
W  przerw ie Dod. do Pras.. Dz. Radj. i 
wiad. sport, z W arsz. 22.50. P rogram  na 
dz. nast. 22.55. Interm ezzo muz. 23.00. 
Skrzynka poczt, w jęz. franc.

WARS7. A W A.
Czwartek, 29 września.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
P ro g ram  na dz. bież 12.10. Codz. Prze­
gląd P ra sy  Poisz. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.10 
P iosenki w wyk. chóru W arsa 15.30.
Kom. LO PP. 15.35. P ły ty . 16-35. Kom. 
dla żeglugi i rybaków . 16.40. W śród ksią 
żek. 17.00. K oncert solistów. 18.00. P o l­
ska flo ta handlow a. 18.20. Muzyka salo­
nowa. 19.10. Rozmaitości. 19.30. Kom.
Tow. Zach. do Hod. koni w Polsce. 19.35. 
P ras. Dz. Radj. 19.45. Kom. roln. 19.55. 
P ro g ram  na dz. nast. 20.00. Polska muz. 
tan . W  przerw ie kw adrans lit. 2120.
Słuch. p. t. P rzy  telefonie. 21.50. Dod.
do P ras. Dz. R adj. 21.55. Kom. Gł. W oj 
skowej St. M eteor, dla kom. lotn. 22.00.
M uzyka tan. 22.40. W iad. sport. 22.50.
M uzyka taneczna.
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TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.

„Wesele na  Górnym  Śląsku", barw ne 
widowisko reg jonalne  prof. St. Ligonia 
i A. K u b rz . a  ukaże się lwukrotn: -  w 
niedzielę, dm a 2 październ ik i o gedz. 4 
pp. i 8 wiec

R osyjski zespół bałałajkowy księżny 
G agarinow ej w raz z chórem kozaków - 
ezerkiesów w ystąpi w czwartek, dnia 
6 października.
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7, KIELC.
(k) Władze stow, esperautystów w 

Lelowie. Na ostatniem  zebraniu powia­
towego stow, esperanlystów  w Lelowie 
zostali w ybran i do zarządu pp.: A. Odu 
lińsk i — prezes, W ł. M archwica — wi­
ceprezes, W ł. K rzyżanow ski — sekre­
tarz , J . M eserm an — zastępca, J . G ra­
bowski — skarbnik , F r. K rzyżanowski 
— gospodarz.

K om isja rew izyjna pp.: St. Bękier, 
P. Łuszcz, J . M igał, F r. B ednarski, So 
kolnik, F. Zgadzajski, F r. Słom ski i 
Sz. L iberm an.

(k) Loda H alam a w nowym le p tr tu a  
rze. W środę, dnia 28 bin., w sali te a tru  
polskiego, w ystąpi znakom ita a rty s tk a  
Loda H alam a w swym nowym rep ertu  
arze, przygotow anym  specjaln ie n a  wy­
stępy w P aryżu.

Akom punjaruować jej będę pp. Je. 
rzy W elim  i Ada Owidzka .

Początek o godz. 8 wiecz.
(k) Kradzieże. P łó tno  W olf, zam. w 

K ielcach przy  ul. W esołej nr. 13, za­
meldował, że nieznany złodziej dostał 
się do zajm owanego przez niego chwilo 
wo m ieszkania na fo lw arku P iask i i 
sk rad ł m u palto, m arynarkę  i spodnie, 
wart. 141 zł

— Lichtensztajnow ej Cesi, zam. w 
K ielcach przy  ul. P roste j nr. 25, skorzy 
staw szy z chwilowej jej nieuw agi, zło 
dziej sk rad ł ze sklepu 6 ciężarków, wai; 
tości 10 zł. K radzieży te j dopuścił się 
A ndrzejczyk Tadeusz, la t  14, zam. na  
przedrą. K aw etczvzna nr. 7.



(k) Uroczysta akadcmja. W czwartek 
dnia 29 bm. w sali tea tru  polskiego o 
godz. 5 popol. odbędzie się uroczysta a- 
kadem ja żałobna ku czci ś. p. Michali 
ny Mościckiej, żony prezydenta Rzeczy 
po*p- litej.

Akademja odbędzie sic z inicjatywy 
komitetu delegatek organizacyj kobie. 
eyeh w Kielcach, na którą komitet za. 
prasza władze państwowe, wojskowe, 
komunalne oraz organizacje społeczne.

(k) Śmierć cyklisty na szosie pod 
Kielcami. Onegdaj na szosie suchedmo 
oskiej wydarzył sią nieszcząśbwy wypa 
dok. któremu uległ 19-letni _ mieszka­
niec wsi Błotno, grn. Suchedniów, pow. 
kieleckiego, Mieczysław Gołąbek.

Gołąbek, wracając szosą na rowerze 
z apteki w Suchedniowie do domu; zo. 
stał najechany przez nieznanego osob­
nika jadącego również na rowerze.

W skutek silnego zderzenia Gołąbek 
doznał ogólnego potłuczenia i wczoraj 
wskutek odniesionych ran  zmarł.

Doehodznie ostaliło, że obaj cykliś­
ci jechali podczas nocy bez św iatła co 
było główną przyczyną nieszczęśliwe, 
go wypadku.

Z SOSNOWCA. 
CZY PRĄD BĘDZIE TAŃSZY?

W sprawozdaniu z konferencji 
prasowej w Katowicach znalazł się 
błąd, który należy poprawić. W spra 
wozdaniu tein ̂ powiedziano, że każ­
da elektrownią musi być przygoto­
waną na produkcję prądu o 10 proc. 
wyższą od potrzebnej w danej chwi 
ii, a powinno być o 100 proc. nie 
o 10.

W tym samym łamie opuszczono 
zapytanie:

— A więc niema co myśleć o zni­
żeniu ceny prądu?

— Myśleć można i t. d.
 OQO------

(s) Posiedzenie komisji cennikowej, 
w sprawie obniżki cen mąki, chleba i 
bulek oraz wyznaczenia cel mleka bu. 
telkowage, odbędzie się w magistracie 
w piątek dnia 30 bm. o godz. 1 popoł.

Uroczystości strzeleckie w Będzinie,

Z  powodu niedyspozycji 
arlystki 

p. J PANKIEW1CZOWEJ
koncert Federacji P o l­
skich Związków Obroń­
ców Ojczyzny odbędzie  
się w przyszłym tygodnia.

W Będzinie odbyła się uroczystość 
rozpoczęcie roku wyszkoleniowego w  
związku strzeleckim.

Bano oddział związku, z komendau. 
tern A. Jędralskim na czele, przemasze­
rował do kościoła parafialnego ulieami 
miasta, wzbudzając zachwyt doskona­
łą postawą i umundurowaniem strze- 
leekiem.

W kościele zgromadzili się przedsta. 
wieiele: earządu miasta, zarządu i ko­
mendy powiatu, zarządu oddziału związ 
ku strzeleckiego, zarządów pokrewnych 
organizacyj i oddział strzelecki męski 
i żeński.

Po mszy św. ksiądz prefekt Getinger 
w serdecznych słowach przemówił do 
strzelców i strzelezyń.

Po wyjściu z kościoła oddział zwi^s. 
ku przemaszerował do lokalu urzędni­
ków komunalnych.

Wchodzących strzelców powitała or­
kiestra związku strzeleckiego, poczem 
odbyło się uroczyste złożenie przyrze­
czenia strzeleckiego przce 42 strzelców 
i  5 strzelezyń. Do zebranych przemówił 
prezes oddziału iift. L. Kamiński. Wi­
tając reprezentantów władz municy. 
palnych, związku strzeleckiego i po. 
krewnyeh organizacyj, w serdecznych 
słowach zwrócił się do strr.elców i strzel 
czyń o przestrzeganie w życiu codzien.

nem prawa strzeleckiego.
Po przeczytaniu wygłosili przemó­

wienia i złożyli życzenia wydatnych 
rezultatów pracy nad młodzieżą stize. 
lecką i * obietnicą poparcia moralne­
go i  finansowego: w imieniu narządu 
miasta Będzina insp. Janiczek, w im. 
komendy powiatu Z. S. A. Kwiatek, w 
im. koła powiatowego związku peowia. 
ków H. Dławiehowski, w imieniu zarzą­
du związku legionistów w Będzinie T'. 
Goc, w im. podoficerów rezerwy Pra- 
żak, w imieniu stowarzyszenia rezer­
wistów i byłych wojskowych i swojem, 
jako referent wychowania obywatel, 
skiego oddziału J. Placek, dziękując 
wszystkim przeedstawicielom władz i 
gościom, którzy obecnością swą przy. 
czynili się do zamanifestowania współ­
pracy nad wychowaniem młodego po­
kolenia. ”

Dalej nastąpiły produkcje artystycz­
ne: deklamacje strzelezyń i strzeleów, 
a orkiestra odegrała szereg utworów 
muzycznych. Oklaski zebranych były  
wyrazem uznania dla deklamujących i 
orkiestry.

Wkońcu zbiórka, modlitwa stiv.elec. 
ka i śpiew oddziała: „Nie rzneim zie­
mi skąd nasz ród“. Uroczystość zakoń­
czona została wspólną fotograf ją i hsr. 
batką w godzinach wieczorowych.

Budowa szkól drewnianych
w Kielcach*

Katastrofalna sytuacja w szkol­
nictwie powszechnem w Kielcach, 
o czem swego czasu donosiliśmy, u- 
Jegnie jeszcze w bieżącym roku 
znacznej poprawie.

M agistrat mimo wyjątkowo opla 
kanych warunków finansowych w 
jakich się obecnie znajduje, doce­
niając potrzebę i konieczność jaknaj 
szybszej budowy nowej szkoły, po­
stanowi! jeszcze w bieżącym roku 
wybudować barak szkolny, przy uL 
Chęcińskiej, kosztem 12.000 zł.

Barak wybudowany zostanie ca! 
kowicie z drzewa i posiadać będzie 
4 sale wykładowe i 2 pokoje dla na­
uczycielstwa.

Według przypuszczeń magistra­
tu, barak wybudowany zostanie je ­
szcze w październiku, a z dn. 1 listo­
pada b. r. oddany zostanie do użyt­
ku. Nauka odbywać się będzie na 
dwie zmiany rano i popołudniu i ko 
rzystać z niej będzie mogło około 
500 dzieci.

Wczoraj rano wyjechał w tej 
sprawie do dyrekcji lasów państwo­
wych w Radomiu prez. miasta mec. 
Ciehowski, celem interwencji o jak-

najszybsze przesłanie transportu 
drzewa przeznaczonego na budowę 
szkoły. W przyszłym roku magi­
strat zamierza wybudować jeszcze 
jedną drewnianą szkołę powszechną
0 nieco większych rozmiarach.

Pozatem w przyszłym roku szkół 
nym, oddana zostanie do użytku 
publicznego część gmachu szkolne­
go, przy ul. Niewaehlowskiej, któ­
rego budowa trwa już z górą 2 łata
1 brak odpowiednich kredytów stoi 
na przeszkodzie do szybszej realiza­
cji rozpoczętych robót.

Przypuszczać należy, że zamie­
rzenia magistratu uwieńczone zo­
staną pomyślnym rezultatem _ i 
wkrótce katastrofalna sytuacja ja ­
ka wytworzyła się w szkolnictwie 
powszeehnem na terenie Kielc ule­
gnie złagodzeniu.

O eałkowitem usunięciu katastro 
falnego stanu w szkolnictwie po- 
wszechnem na terenie Kielc nie mo­
że być mowy, a  to ze względów na 
ostry kryzys, jaki obecnie przeży­
wamy, oraz ze względu na  ̂gwał­
towny napływ dzieci do szkół po- 
wszeefanyeh.

(s) Nabożeństwo za duszę ś. p. p m y  
dentowej M. Mościckiej. Zarząd zwią. 
ku pracy obywatelskiej kobiet w Sosno 
wcu zaprasza miejscowe społeczeństwo 
na nabożeństwo żałobne za spokój dą 
szy ś. p, prez. Michaliny Mościckiej, 
które zostanie odprawione dnia 29 bm.,

. o godz. 9_ej rano w kościółku Serca 
Jezusowego.

(s) Domokrążca złodziej. W Zagłę­
biu kwitnie handel domokrążny. H an . 
dlarze domokrążni sprzedają różne rzc 
czy. Czasem jednak handlem dornot.rą. 
żnym zajm ują się niebieskie ptaszki, 
którzy przy okazji kradną co im w rękę 
wpadnie.

Onegdaj w czasie pobytu w mieszka 
niu Łai W ajekm an ,przy ul. Wysokiej. 
28 w  Sosnowcu nieznany handlarz do-r  
mokrążea, skradł torebkę, w której znaj 
dowaly gię różne drobiazgi oraz 20 zl. 
gotówką.

— ° o ° —
Z BĘDZINA.

b) Baeznośe, podof. rez. koła w W oj. 
kowicaeh Komornych. Dnia 2 paździer 
nika br., tj. w niedzielę, o godz. 14 w I  
i godz. 15 w I I  term inie bez względu 
na ilość przybyłych, odbędzie się rocz­
ne walne zebranie czł. Ze względu na 
ważność zebrania prosi się o jak najlicz 
niejsze i punktualne przybycie .

W zebraniu mogą brać udział podof. 
i st. szereg, jeszcze nie zorganizowani.

Zarząd koła.
(b) W ypadek tramwajowy. Wczoraj, 

tuż przy m ijance tram wajowej na ul, 
Kościuszki w Nowym Będzinie, wyda­
rzył się wypadek tram wajowy, który 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczno 
śei nie skończył się tragicznie.

Przed m ijanką znajduje się fabryka 
kotlarska Albiński, Szmit, s-ka. W ej­
ście do tej fabryki znajduje się zaled 
wie o 3 — 4 kroki od toru  tramwajowe 
go. P o rtje r tej fabryki W alenty Fryś. 
zam. przy ul. Malobądzkiej 135, wycho 
dząc wczoraj fu rtką  z fabryki został u . 
derzony w głowę przez przejeżdżający 
w tym  momencie tram waj.

Dotkliwie potłuczonego F ry sia  prze 
wieziono na opatrunek do szpitala.

(b) Śmiercią przepłaciła niedozwolo­
ny zabieg. Onegdaj zm arła we wsi Go- 
ląsza Dolna, gm. Wojkowice Kościelne, 
27_letnia Stanisława Bialasowa.

Białasowa zm arła na skutek dokona 
nia niedozwolonych zabiegów.
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E DĄBROW Y.
(d) Zebranie P . W. i W. F. w Zagó­

rzu. Gminny komitet P. W. i  W. F . w 
Zagórzu urządza duia 1 października 
b. r. o godzinie 18 zebranie inform acyj 
no - organizacyjne, na k tóre zaprasza 
wszystkie miejscowe stowarzyszenia i 
organizacje, młodzież pozaszkolną, ro 
dzieów dzieci i wszystkich, którym  przy 
gotowanie młodzieży do obrony pań . 
stwa leży na  sercu.

Sprawy tyczące P. W. i W. F. będą re 
ferowali p. p. porucznik Nowakowski i 
dyrektor sem inarjum  Mazur.

(d) Wyjaśnienie. Zgłosił się do na­
szej redakcji p. Teofil - Tomasz Przyby 
łek, zam. przy ul. Kamiennej 4 w Zagó 
rzu i prosił o wyjeśnienie, że nie m a nio 
wspólnego z Teofilą Przybyłkiem , zam, 
przy ul. Kamiennej 4 w Sosnowcu, o 
którym  pisano w „Espresie Zagłębia1*, 
że jest oszustem, żerującym  na nędzy, 
bezrobotnych.

KSAWERY MONTEPIN.

BRATOBÓJCA
31.

Romans.

— Oszczędzaj mnie mój bracie, 
ezędzńj mnie! wyjąkał Robert

Ryszard poruszył się z gniewem 
Totem ciągnął dalej, unosząc się na 
Wspomnienie popełnionych nikczem 
ności przez nędznika, który był 
przed nim, w postawie obłudnego 
znowu! po co! Czyżeś oszczędził hań 
by naszemu imieniu! Czyś oszczę­
dził mnie najdotkliwszych boleści! 
błagania:

— Ciebie oszczędzać, ciebie! Cóż 
Ocaliłem cię przez pamięć naszego 
ojca, bo twoja hańba dosięgłaby go 
po za grobem! Roztworzyłem drzwi 
więzienia, już za Lobą zamknięte. 
Zaspokoiłem człowieka, którego na­
śladowałeś podpis, n dziś ośmielasz 
s>ę prosić, ażebym cię oszczędzał. 
Dópr*wdy zanadto z mej strony po 
błnżllwośei i uczucia, zanadto drogo 
płaciłem prawo przemawiania do 
ciebie w ten sposób jak to czynię.

Robert osunął się na krzesło i o- 
łarł czoło, zroszone potem Ryszard 
Btał przednim, panując całą wysoko 
teią, i ciągnął

— W chwili, kiedyś już widział 
pi zed sobą galery, jakbyś zrozumiał 
ogrom swej zbrodni. Odgrywałeś ko 
medję pokory i żalu i błagałeś o me 
przebaczenie i rady. Nie odmówiłem 
ci ani jednego ani drugich. Może, po 
mimo to wszystko, mówiłem do sie­
bie, nie jesteś jeszcze zepsuty do głę­
bi duszy- Może staniesz się jeszcze 
innym człowiekiem, zdolnym się pod 
nieść. Zachęcałem cię, ażebyś się od 
dalił od otoczenia dla ciebie niebez­
piecznego, ażebyś zei-wał_ stosunki z 
hulakami, opuścił Francję i Paryż. 
Chciałem cię zrehabilitować pracą, 
którą miał ci ułatwić twój rzeczywi­
sty talent inżyniera mechanika. Da­
łem ci 25.000 franków i odprowadzi­
łem cię na kolej, gdzie kupiłem dla 
ciebie bilet do Petersburga. Słucha­
łeś moich rad. Oddaliłeś się z Fran­
cji ale dokąd? Czy do Rosji jak my­
ślałem? Nie, lecz do Niemiec, ażeby 
sprzedawać, o ile można najdrożej 
nieprzyjaciołom naszym, jakie mo­
głeś był poznać tajemnice, uzbrojeń 
naszej ojczyzny! T ta ze wszystkich 
zbrodni jest najpodlejszą! Morderca 
jest mniej występny w oczach mo­
ich. niż sromotny łajdak, zdolny 
zdradzić i wydać na łup Francję 
swoją matkę!

— Ja tego nie uczyniłem! — wy­
krzyknął Robert, powstając jednym 
skokiem.

— Zrobiłeś to! nie potrzeba za­

przeczać. Nie wiedziałem o tej hań­
bie, kiedy przed dziesięciu laty przy 
byłeś do mnie pod pozorem zapyta­
nia mnie o radę. Powiedziałeś mi, 
że chcesz zaślubić kobietę, której 
posag pozwoli prędko przyjść ci do 
majątku. Ta kobieta, wdowa po fran 
cuzie z zaboru i sama franeuzka.^ na­
leżąca do zacnej rodziny, posiada 
znaczne dobra w Lotaryngji. Miała 
syna. Sądząc, żeś się otrząsł ze 
swych błędów, nie mogąc podejrze­
wać, jakim się trudnisz tam potwur- 
nem rzemiosłem, poradziłem ci zaślu 
bić panią Nayle. Małżeństwo odbyło 
się. i pozwoliło ci dostać w swe ręce 
posag. Cóż pozostaje dziś z tego po­
sagu?

— Złe spekulacje, które uważa­
łem za dobre, ośmielił się wtrącić Ro 
bert.

— Raz jeszcze, po co kłamać, po 
nieważ ja wiem o wszystkiem? Ja  
prawie ci przebaczyłem, zaczynałem 
już wierzyć w ciebie, nabierałem na­
dziei, że doświadczenia smutnej prze 
sziośei uczynią z ciebie innego czło­
wieka, chciałem jednak dowiedzieć 
się, w jaki sposób się prowadzisz.. 
Zapłaciłem dużo, ażeby być powiado 
miony o twych postępkach i, co się 
dowiedziałem, przestraszyło mnie- 
Mniej niż w ciągu lat czterech, mają 
tek osobisty, wniesiony przez panią 
de Nayle, został pochłonięty, nie spe 
kulacjami ryzykownemi, lecz wstręt

ną rozpustą, na którą Niemcy mają 
monopol. Dowiedziałem się jedno­
cześnie, że w naszej rodzinie jest nie 
tylko fałszerz, ale i szpieg na żołdzie 
Prus. v;|I

Robert uczuł, że trzeba energicz­
nie zaprotestować.

— Kłamstwo! kłamstwo! zawołał. 
Spotwarzono mnie. J a  nie ścierpię 
tak śmiertelnej obelgi. Byłem nędz­
nikiem, rumienię się ze wstydu, ale 
r-ie należy mnie oskarżać, żem szpieg 
Tego już za wiele! Prócz tej zbrodni 
której zaprzeczam z oburzeniem, 
przyznaję niestety wszystkie moje 
winy, i żałuję za nie!

— Żałowałeś też przed piętnastu 
laty! Żałowałeś i przed laty dziesię­
ciu! Żal twój dzisiaj nie jest szczer­
szy, niż wówczas.

— Na grób naszej matki przysię­
gam, że mówię prawdę:

Ryszard drgnął. Robert sądził, 
że mu się udało poruszyć czułą stro­
nę w sercu brata. Twarz przemy­
słowca przybrała nagle wyraz mniej 
surowy. Nie był rozbrojony, a jed­
nak wspomnienie matki, wywołane 
przez Roberta, poruszyło go do głębi" 
serca.

— Usiądź i wytłumacz mi, nie 
usiłując oszukać, bo to byłoby da* 
remne, cel twojej podróży do Paryża

c. d. n.



Z działalności izby przemysłowo-handlowej
w Sosnowcu

P O S IE D Z E N IE  K O M ISJI K O M U N IK A C Y JN E J IZBY.

W dniu 26 bm. odbyło s ię  pod prze­
wodnictwem radcy dr. P otok a  posiedze­
nie kom isji kom unikacyjnej izby  przy; 
udziale przedstaw icieli k ilk u  pow ażniej 
szych firm  sp ed ycyjnych  w okręgu iz­
by w charakterze rzeczoznawców. Po  
przyjęciu protokułów, starszy  referent 
mgr. Gadomski zreferow ał spraw ę w nio  
sku izby poznańskiej o zn iesien ie kołe„ 
jowych ajen cyj celnych.

W w yniku  dyskusji, jaka  się  na pod 
stawie powyższego referatu w y  riązn ła  
komisja kom unikacyjna wyraziła, sa- 
patrywanie. iż z u w agi na postanow ie­
nia konwencji berneńskiej n ie  jest m o­
żliwe w chw ili obecnej zn iesien ie ko- 
lojowych ajencyj celnych, natom iast 
komisja w ypow iedziała się  za ogran i­
czeniem czynności kolejow ych  ajencyj 
celnych. Zdaniem  k om isji koinunikacyj 
nej, czynności k o lejow ych  ajen cyj cel_ 
uyeh w inne być ograniczone do n astę­
pujących wypadków:

1) jeżeli przesyłka adresow ana jest  
io stacji, n a  której n iem a strony, ani 
jej zastępey,

2) jeże li przesyłka adresow ana jest  
aa im ię ajencji, i

3) we w szelkich innych  w ypadkach  
na podstaw ie Iistow yeh dyspozycyj na­
dawcy, odbiorcy lub też w yrażonych  w  
listach przewozowych.

Pozatem  kom isja w ypow iedzia ła  się  
za koniecznością obniżenia pobieranych  
przez kolejowe ajencje celne opłat, 
zwłaszcza za roboty fizyczne, zrów na­
nia kolejow ych ajencyj celnych  pod 
względem podatków i św iadczeń soejal 
nych itp. obciążeń z p ryw atn em i przed  
siębiorstwami spedycyjnem i. oraz u . 
sprawnienia d ziała lności kolejow ych  
iency j celnych.

Zkolei kom isja  k om u nikacyjna roz­
patrzyła spraw ę zm niejszen ia  się  licz­
by abonentów telefon icznych , oraz m ię­
dzym iastowych rozm ów telefon icz­
nych. P ostanow iono w tej spraw ie io z  
pisać ankietę wśród sfer przem ysło- 

. syeh i handlow ych okręgu izby, w y ­
niki k tórej podane zostaną m iniste- 
\jum poczt i  telegrafów  do w iadom o­
ści.

Następnie starszy  referent Gadom ski 
zapoznał zebranych z postu latem  w kie  
runku przyw rócenia istn iejącej uprze­
dnio ulgowej ta ry fy  przewozowej lia 
węgiel - m iał. Postanow iono, by w  spra  
wie tej izba w ystąp iła  z odpow iednim  
wnioskiem do państw ow ej rady k o le jo . 
wej.

Ponadto starszy referent m gr. Ga­
domski zakom unikow ał zebranym  że 
w związku z zam ierzeniam i m iniste- 
rjiim poczt i telegrafów  w k ierunku  
'■'•niesienia nocnej służby telegraficzn ej 
1 telefonicznej m iędzym iastow ej! izba 
iwróeiłu się  do w ładz pocztow ych o nie 
'bojujowanie tem l ograniczeniam i po- 
łaźnie jszych ośrodków przem ysłow ych  
■ baudtowych w okręgu izby, V' reszcie 
*dal sprawozdanie z in terw encji izby, 
w sprawie frankow ania przesyłek  ko- 
Vk>w.r«lr. idących do A u słr ji t r ia s y ,  
ton j i rzez C zechosłowację.

‘V SI’lł A WI E  PO W O Ł A N IA  CEN­
TRALNEJ INSTYTUCJI K O M P E N SA  

C Y JN R l.
tY itniu *ł7 września b. r. odbyła się 

w ijram iyslow o - h an d lo w e j w
poiI przewód n fet wen: lT.btry 

Kwiatka, konferencja im porterów  owo 
edw jwrliiduiuwych i artykułów  koło-

.  Jjh Od prana instruktorek, kum cudan  
rlr drożyn owych hufców Z agłębia. W
j • «je«lrielę, w lokalu  szlioty handlow ej 

' ' Jadwigi  w Dąbrowie odbyła s ię  
Bogritwa instruktorek, kom endantek  

1 drużynowych Zagłębia. O g- 
'ti odbyła. ste unosi św. po której 

cna się ua podwórko szkolny. gd zie  
-1 4iuhi puwiUiuie. Na z je  id z ie  w ygio  

t 'Uj ****4»ł referat ja t. ..Juk zaiiili-re 
nieiT /^docscaatw o. pracą harcernką-  
ukiis \rU1 w>wią2Mła się  ożyw iona d y  

J*. Nwętępn ic oma winne b y ły  uprą 
“riomraacyjne i, program  pracy na

n”'Ł*te()tjy.
swą oberao-clą  

t "V(-'a y  Inuerni warzelm ezka głów  
nrv W, t7  żeńskiej z Warszaw--.- i 

-'wdrtrczjwy zarzą.W  oddziału

n jalnych , w spraw ie zam ierzonego u_ 
tworzenia centralnej in sty tu cji dla obro 
tu  kom pensacyjnego.

P o przedstaw ieniu  spraw y przez star  
szego referenta mgr. Gadomskiego, kon 
ferencja  w ypow iedziała się  jednom yśl. 
n ie przeciwko w szelkim  m onopolicz. 
nym  tendencjom , przejawiającym  się  
od pew nego czasu w dziedzinie obrotu  
clearingow ego, jako też przeciwko kon  
cep eji pow ołania do życia  centralnej in  
sty tu c ji kom pensacyjnej.

W  szczególności konferencja podkre

śliła , że konsekw encją centralizacji tran  
zakeyj kom pesacyjnych — chociażby o- 
partej na zasadach nieprzym usow ej 
organizacji — będzie lik w id acja  kredy  
tów, udzielanych polskim  im porterom  
przez dostawców zagranicznych, jako- 
też prawdopodobieństwo wzm ożenia 
im portu do P o lsk i zbędnych artykułów .

W  końcu konferencja w ypow iedziała  
się  za ograniczeniem  działalności po­
w yższej in sty tu cji — ty tu łem  próby — 
jedynie do k ilku  państw , stosu jących  o .  
graniczenia dewizowe.

Posiędziesz Zawód
HANDLOWCA BUCHALTERA

KOŃCZĄC FACHOWE ROCZNE WYŻSZE

KURSY HANDLOWE
M. KtfŁACZKOWSHI£60 w Będzinie, ul. Sączewska Nr. 25,

Grono profesorskie — U  osób. Żądać bezpłatnych prospektów.
Zniżki tramwajowe. Nieiamożnym — stypendja.

F

N asi na Ś ląsk u .
W nocy na 26 b. m. około godz. 

1.35 w czasie służby patrolowej nad 
rzeką Przemszą w Brzęczko wicach 
dwaj funkcjonarjusze poi. zauwa­
żyli kilku osobników, oddalających 
się z pakunkami w kierunku Mysło­
wic. Na wezwanie do zatrzymania 
się nie reagowali, skutkiem czego 
funkcjom poi. dali do uciekających 
4 strzały rewolwerowe. W czasie 
pościgu przytrzymano jednego z 
nich, Sochaczka Juljana, pochodzą­
cego z Sosnowca, obecnie bez sta­
łego miejsca zamieszkania, któremu 
zakwestjonowa.no worek, napełnio­
ny towarem kolonjalnym i tekstyl­

nym. Sochaczka osadzono w aresz­
cie.

W toku dochodzeń prowadzo­
nych w sprawie kradzieży z wago­
nu kolejowego na torze dworca to­
warowego w Katowicach 3 beczek 
oleju firmy „Kołłątaj11 ujawniono 
jako sprawców tej kradzieży: braci 
Banertów Pawła i Ernesta, Placka 
Jana z Załęża, Sowińskiego Augu­
styna z Katowic, oraz Kaufmanna 
Meehla, Kaufmannową Manię i  
Przepiórkę Romana z Sosnowca. 
Wszystkich sprawców pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej.

Banda włamywaczy zagiębiowskich
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.
Wielkiej wrzawy narobiło kilka 

miesięcy temu śmiałe włamanie do 
mieszkania Beli Goldwasser w So­
snowcu (1 maja 32), które tajemni­
czy złodzieje doszczętnie spłondro- 
wali, unosząc łup wartości około 10 
tys. złotych w gotówce, biżuterji i 
wekslach.

Cały aparat funkcjonarjuszów 
śledczych i prywatnych wywiadow­
ców był przez sześć tygodni na no­
gach. Mimo to jednak prócz podej­
rzenia na niewinną służącą Goldwa- 
sserowej. Magdalenę Gida, śledz­
two nie postąpiło ani na krok, a 
złoczyńcy jakby zapadli się w zie- 
mię.

Dopiero po sześciu tygodniach 
wypadek zrządził, że sprawców kra­
dzieży, rutynowanych zresztą wła- 
mywa-ezćw zagłębiowskieh, dosięgła 
ręk a  sprawiedliwości.

Do Bolesława Rutki, zamieszkałe 
go w  Sosnowcu przy ul. Kord no • 
wuj. przysmdl znany mu 19-letui 
Marjan ’Bratkowski, bez zajęcia i 
stałego miejsca zamieszkania i za­

proponował mu kupno dwuch dro­
gich kamieni.

Rutka, wiedząc, że Bratków.- V 
cieszy się nieszczególną sympatją u- 
rzędu śledczego, zgodził się pozornie 
na kupno i czemprędzej zawiadomił 
policję.

W pięć minut potem Bratkowski 
wędrował w kajdanach do więzie­
nia, a wślad za nim pozostali dwaj 
uczestnicy kradzieży Goldwassero- 
wej, kilkakrotnie karani i nigdzie nie 
meldowani włamywacze: Edmund
Pietranek i Edward Kowalski, w 
którego łóżku znaleziono złoty pier­
ścień.

W dalszem dochodzeniu odnale­
ziono skradzioną biżuterję, jednako­
woż bez drogich kamieni, które zło­
dzieje zdążyli wyjąć i spieniężyć.

Hultajska trójka stanęła wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosno w 
eu

Kowalski dostał trzy lata więzie­
nia, Bratkowski i Pietranek po 18 
sięcy. Wszystkich trzech sąd skazał 
ponadto na utratę praw.

Sąd w aeroplan?® przeprowadził
rozprawę

Jedyną chyba w swoim rodzaju 
rozprawę przeprowadził sąd wmdeń 
ski w aeroplanie, rozpatrując pro­
ces, wytoczony przez montera an- 
strjackiemu towarzystwu lotnicza- 
mu.

Sądy austrjackie prowadziły już
procesy na wierzchołkach gor w 
Dodzieminch kopalni, a nawet na r>u 
kładzie statków ua Dunaju. A!e 
rozprawa w samolocie jest pierw­
szym tego rodzaju wyp‘łdkie*n w 
historji wymiaru sprawiedliwości-

Cały sąd udał się na lotnisko, 
wsiadł tam do aparatu, kursujące­
go stale między Wiedniem i Berli­
nem i rozpoczął dość długą prze­
jażdżkę nad stolicą, podczas której 
zorjentował się w rozmaitych obo­
wiązkach pilota i montera samolo­
tu. Po locie dalszy ciąg rozprawy 
odbył się pod skrzydłami wielkiego 
aparatu, gdzie również przesłucha­
no świadków.

Skarga montera została przez 
sąd odrzucona

X ZAW IERCIA.
(z) Gen. H aller w Zawierciu. O u eg. 

daj wieczorem  na przegląd tutejszej 
placów ki hallerczyków  p rzyb ył gen. J . 
H aller, w tow arzystw ie płk. rcz. M odel, 
skiego. P ow itan ie przyb yłego  sam ocho­
dem nastąp iło  przed lokalem  „Pracy  
P olsk iej” przy ul. Pom orskiej, P o  p o . 
w itan iu  do zebranych w krótkich s io .  
w ach  przem ów ił gen. H aller, wznosząc 
okrzyk na cześć R zeczypospolitej.

N astęp n ie w tym że lokata  odbył kś$ 
przegląd hallerczyków .

(z) Z LO PP. W u biegłą  niedzielę od­
b y ło  s ię  w K ozieg lów k seh  zebranie  
m iejscow ego kola  LO PP. Poza om ówię  
niem  spraw  organizacyjnych, postano, 
•wiono w  początku listop ada far. rozpo­
cząć kurs in form acyjn y  o. p . 1. g. N a  
zakończenie zebrania pow. ins.tr. o. pt 
1. g. p. Sroczyński w yg loe lł referat o 
„konieczności obrony ludności cy w il­
nej na w ypadek w ojny lotn icza - gazo­
w ej”.

(z) K urs O. P . L. G. D ziś o godz. ii-ej 
wieczorem  w sa li m agistratu  odbędzie 
s ię  otwarcie kursu in form acyjnego o. 
p. 1. g. dla pracowników m iejsk ie u. —> 
K urs ten  prow adzić będzie instr. [ » »  
o. p. L g. p. Sroczyński.

(zj Sprostowania. W  spraw ozdaniu na  
szem  ze zlotu  m łodzieży polskiej' w  Za­
w ierciu  w kradły się  dwa błędy a m iano  
w icie zam iast starostw o w inno być sta- 
rostosiw o K onopaccy, poza tem  bł<;inie 
wydrukow ano nazw isko m atki chrzest­
nej sztandaru inż. Stephanow ej.

 o0 o-------
Z OLKUSZA.

Z PO SIE D Z E N IA  R A D Y  M IE JS K IE J  
W OLKUSZU.

Onegdaj rada m iejska w Olkuszu  
odbyła p ierw sze posiedzenie, poświęć, no 
spraw ie budżetu m iasta na r. 1632-:’,.,, 
który w yraża 6ie w ogólnej cyfrze z£ 
1.537.280.80. Budżet ten  uchw alono z nie- 
znaeznem i poprawkam i.

Jeden z radnych klubu żydow skiego, 
m ianow icie radny Blum , dom agał s ię  
w staw ien ia  do budżetu sarny a ty s . zŁ 
na żydow skie towarzystw o dobroczynno  
ści w Olkuszu. W niosek ten spowodo­
w ał tak i sam  w niosek radnego GoTań- 
sk iego z jednośei gospodarczej', który, 
dom agał się  podobnej sum y dla ch rześ. 
cijań sk iego  tow arzystw a dobroezyuuo- 
ści.

Obydwa w nioski oddalono, lecz p. 
B lum  obraził s ię  i  opuścił salę, zarzu­
cając radnym  - chrześcijanom  an tysem i 
tyzm . Za radnym  B lum em  opuścili sa­
lę  w szyscy radni -  żydzi.

Rada om aw iała obszernie sprawą  
zw olnienia k ilku pracowników m ag istra  
tu, którzy posiadają em erytury, lub in­
n e środki u trzym ania. W  an gażow ania  
now ych pracowników', m agistrat będzie 
uw zględniał ty lko kandydatów  fak tyez  
n ie  niezam ożnych i wyk w ał i fi ko wan y eh  
stałych  m ieszkańców  m iasta Olkusza- 
P rzy  rozpatryw aniu pozycji 15 proe. 
dodatku reprezentacyjnego dla burmi­
strza, p. Majew'ski zrzekł się tego do. 
datku. j

Z- powodu spóźnionej pory dalsze po.' 
siedzenie odłożono „

  OQO   v
(ol) 0 : -u ś e i  podszyw ający s ię  pod u- 

rzędników skarbowych. M ieszkaniec R y  
czówfca, gm. Ogrodzieniec, Eugenj.usz 
Sosnow ski, zam eldow ał onegdaj. na poste  
runku p. p„ w  Ogrodzieńeu, że jeszcze  
w  dniu 4 sierpnia br. złożyło m u w i­
zytę dwuch dobrze prezentujących się  
m łodzieńców, którzy przedstaw iw szy  
Się jako urzędnicy m inisterjum  skarbu,' 
zażądali od n iego okazania obl'igaeyi 
5 proc. państw ow ej pożyczki konwer-. 
syjnej._

O bligacje Sosnow ski wyręczył p rzy . 
byszom, ci obejrzeli je  dokfadDie, po^ 
notow ali u siebie num ery i zabrali je  
eełem  w ym ian y  na nowe. W szelk i ślad  
po oszustach zaginął.

(oł) K radzież p ierzyny i peduszek. 
Florentynie_ Jęd rysik  w  W olbrom iu n ie  
u jęty  złodziej skradł onegdaj w nocy  
pierzynę i poduszki, ogólnej w artości 
200 zł.

HUMOR
— D laczego teraz tak  eieho je s t  ® 

Steinachu i  W oronowie? Ju ż praw ic zu  
p ełn ie nie m ów i s ię  o przedłużaniu ży ­
cia.

— P rzecież to jest zupełnie natural­
ne. Czy zna pan może kogoś, ktoby w 
dzisiejszych  czasach ch cia ł przedłużyć  
sobie ży e ie f

*  *  *

Sędzia: O skarżony jesteś o  pobieicfc
Czy przyznajesz się  do w iny?

Oskarżony: Nie...
Sędzia: Jakto? przecież jest św iadełt 

Pyskow ski, k tóry w szystko w idział.
Oskarżony: E, ja k i en tam  świadek!. 

Jemu, się  w tedy też dostało.
* # #

— Co za bezczelność! Mój gospo­
darz w ym ierzył m i dziś dwa siarczyn  
ste policzku

— I  ty ś  to zn iósł w m ilczenia?
— Skądże znowu. N arobiłem  tak ie­

go krzyku, że zbiegło się  cało sąsiada* 
two. y



Nr. 267.

II reprezentacja Częstochowy 
w Sosnowcu. Buss, M erda I, P ró­
szyński, W ojnarowski, Schmidt z 
Victor ji, Burkiewicz, Suwaliński 
Brygada, Rubin, Ciura, Drobuiak 
Skra, Jędrzejkiewicz Turyści i Pa- 
cholak Częstochówka.

Dziwnem się wydaje, że kap. p. 
Egierski nie uwzględnił w składzie 
Sowałę i Zwadzińskiego,

Kino-Tsair

„PAŁACE”

IM

“ S tr. «6

ZE SPORTU.
Przygotowania do „dnia okręgu * piłkarskiego

Zagłębie-Częstochowa,
W dniu  2 październ ika odbędą 

s ię  zawody reprezen tacy jne na  do­
chód okręgu kieleckiego, m iędzy 
rep rezen tacjam i Zagłębia i Często­
chowy. . , _

Zawody te  odbędą się jednoczę- 
śnie w Sosnowcu nu boisku „Lrrji 
i w  Częstochowie.

K a p ita n  podokręgu usta lił już 
skład dw uch reprezentacyjnych  d ru  
żyn  Zagłębia, k tó re  walczyć będą z 
reprezen tacjam i Częstochowy.

W skład reprezentacji Zagłębia 
na zawody z reprezentacją Często­
chowy, które odbędą się w Sosnow­
cu, wchodzą następujący _ gracze:
Mazur (Zagłębianka), CMesiński (Za 
glębianka), Kopała (U nja), Jerzow- 
ski (C. K. S.), Brzozowski (Unja),
Frej (C. K. S.), A udrusiewicz (U- 
nja), Staniszewski (U nja), Tuszyń­
ski (C. K. S.), Dyrda (C. K. S.),
Lewandowski (Policyjny). K apitan  
drużyny: Kopała.

Rezerwa: Girek (U nja), Lutosili­
ski (Zagłęb.) Kucharski (Ruch).

Jako  przedmecz odbędzie się spo 
tkanie między Świtem a Czarnymi.

W  Częstochowie walczyć będzie 
drużyna w składzie: Suwała (Zagłę­
bie), Czapła (C. K. S.), Lukasiewicz 
(Zagłębie), Sobieraj (Zagłębianka),
Spruch (Zagłębie), Goldblum (Za­
głębie), Dupak (Zagłębianka), Karch 
(Zagłębianka), Gęborek (Policyjny),
Banasik (Zagłębie). Żmijewski (Sar 
m acja), K apitan: Spruch.

Rezerwa: Sołtysik (Dąbrowa),
Pękalski (Zagłębie).

Podczas „dnia okręgu“ obowiazu 
je  zakaz gry.

U 'V ..

H m

(.'ZUPKI HEMOKOlDALmni 
„Yarleol" (* kogutkiem) 

O suw ają ból. pieczenie, sw ądżenie, 
krwawienia, zm niejszają  guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

-.-.Sr , -A*:?..., .*'4---* v ;

Od poniedziałku 26 do 28-go września.

Wielka Tęsknota
(K A R JE R A  G W IAZDY F IL M O W E J)

W  rolach głów nych: L ii D agow er, K onrad W eidt, O lga Cze­
chowa, F r. K orin  er, H a rry  L iedtke. A in y  O ndra Chlettow.

W krótce: „W IA R A , N A D Z IE JA  i MIŁOŚĆ .

•

M N O

ZAGŁĘBIE
(me-iiatr „Uiziahwy”.

DZIŚ O STA TN I DZIEŃ!

Księżna Łowicka
Ceny popularne: B alkon 1 zł. 09 gr. P a r te r  49 gr. Uczniow­

skie 30 gr. Balkon.
Początek seansów o godz. 6-ej.

N astępny  p ro g ram  „ŚPIEYYAK N IEZN A N Y  .

ANONS: W krótce „M OSKW A BEZ M A SK I"

K apitan  związkowy p. Egierski 
wystawił następującą reprezenta­
cję przeciwko Sosnowcowi w Czę­
stochowie.

Uljański, P iltz, M erda II, Kue- 
rek l i ,  Gatkiewicz z Fictorji, Gło­
wacki, Lach, Szczechla, Kieszczyń- 
ski i W ilczyński z Brygady, Lan- 
gier, Sobok i Jam bor ze Skry, Ci- 
ahecki i Miączyński Turyści.

Z a p i s y  k a n d y d a tó w  n a

aURSY H A N D L O W E  Fr. Sikorskiego
w Dąbrowie Górniczej i Sosnowcu

Reymonta 18 P iłsudsk iego  18 (hurtow nia tyton iow a)
P r z e d łu ż o n e  z o s ta ły  d o  30 b. m. O p ła t a  z a  ca ło śo  w y k ła d a n y c h  

p rz e d m io tó w  w y n o s i  15 Z ł. ffllaslSJCZnie.

Kll|

Nr. sp raw y  ZH. 38/32. O d f O C Z S n i e  W y p ł a t .

, y t u ł  n a j l e p s z e g o
kolarza żydow skiego .

NA 1932 R. ZDOBYŁ K R A K O W S K I
Z S O S N O W IE C K IE J „M A K A B I“.
W  ub. niedziele odbyły  sic w Łodzi 

zaw ody kolarskie szosowe o m istrzo ­
stwo żydowskiego kolarza w Polsce n a  
rok  1932 urządzone przez oddział łódzki 
św iatow ego zw iązku „M akabi".

Zaw ody odbyły  się na  tra s ie  P a b ia ­
nice — Łask — W adlew  — W ola K am o 
cka 106 kim , p rzy  udziale zawodników 
z całego k ra ju . Do biegu stanęło  2l z a ­
wodników.

Zwyciężył: sosnow iczanin K rak o w ,
ski („M akabi" Sosnowiec), k tó ry  prze­
b y ł tra sę  w 3 godz. 39 m. 33 sek., wy­
p rzedzając o blisko 4 kim. drugiego 
R eclitm ana („M akabi" W arszaw a). 3. 
Sachs (B arkochba Łódź). 4. M argules 
(M akabi K alisz). 5. M endelbaum  (H a. 
koali, Łódź). B ieg  ukończyło 15-tu za­
wodników.

 o0 o------
Z K O M U N IK A TU  PO D O K R ĘG U  

P IŁ K A R S K IE G O  ZA G ŁĘBIA .
Na ostatn iem  posiedzeniu zarządu 

podokręgu uniew ażniono zawody P ło . 
m ień — Zew z dnia 11 bm. z powodu 
przekroczenia przepisów g ry  przez sę­
dziego. Ponow ne zawody odbędą się 
w dn iu  2 października na neu tra lnęm  
boisku „U nja“, o godz. 10 rauo. Na za 
wodach obecny bedzie delegat pod- 
okregu.

R om an K ulińsk i, k tó ry  w stąpił do 
P olicyjnego, bedzie potw ierdzony przez 
P . Z. P. N. dopiero po o trzym aniu  
zw olnienia z K. S. La w ina" (W arsza­
wa),.!-,

Przew odniczący W ydziału  Handlow ego Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
na zasadzie a rt. 4 Rozporządzenia P rezyden ta  R zeczypospolitej z dnia 23_go 
“■rudnia 1927 r. o zapobieganiu  upadłości (Dz. Ust. 3/28 poz. 20) ogłasza, ze 
na dzień 21 października 1932 r. o godzinie 10 rano  w Sądzie Okręgow ym  w 
Sosnowcu w W ydziale H andlow ym , wyznaczona została rozpraw a w spraw ie 
odroczenia w ypła t Spółdzielczem u Stow. Spożywców Pracow ników  lo w arzy  
stw a „H r. R enard" w Sosnowcu, ul. S taszica 19 na przeciąg  trzech m iesięcy, 
na  k tó rą  to rozpraw ę m ogą przybyć wierzyciele w celu udzielenia bąaow i
w yjasnien .

S ek re ta rz  (podpis nieczytelny) Przewodniczący (podpis nieczytelny).

OGŁOSZENIA.DROBNE
Kopno i sprzedaż.

N auka i w ychowanie.

PRA K TY CZN Y  kurs b u ch a lte rji jedy . 
nie zapew nia zaraz p ła tn ą  posadą. Za­
p isy  przy jm uje, in fo rm acji udziela 
F irm a  „Rozalja" Będzin, K o łłą ta ja  29.

POSADY i PR A C E

PO TRZEBN A  ipkasen tka  z gw aranc ją  
350 złotych. Godz. p rzy jąć 16 — 18. — 
F irm a  „H el“ Sosnowiec, T argow a 11. 
P A N IE N K A  z ukończoną szkołą śre­
dnią, dw uletn ią  p rak ty k ą , poszukuje 
posady: k a s je rs i, b iu ra lis tk i lub  do 
dzieci. Łaskaw e zgłoszenia do „E xpre . 
su Zag'ł.“ w Z aw ierciu  d la  „Chcącej p ra-
e o w a ć " . ___________________________
PO TRZEBN A  ekspedjeutka z kaucją. 
Zgłoszenia do sklepu. Sosnowiec, Mo­
ścickiego 10.

SPRZED A M  dwa pla.ee w cenie 2700 
złotych. W iadom ość ..Expres D ąbrow a. 
OWOCARNIA, do sp rzedan ia  z powodu 
naglącego w yjazdu. W iadom ość w ad_
m in is tra c ji .   _ _ _
NIERUCHOM OŚĆ „Lodownia" w Bądzi 
nie przy  ul. Podzam cze do sprzedania. 
W iadom ość „Dwór Gzichów". 
SPRZED A M  dwa place 15 prątow e p rzy  
ul. Tabelnej. 1.300 zł. jeden, obok (rze­
źni m iejskiej). W iadom ość Sosnowiec, 
Tabelna sklep P iotrow skiego godz.
14 — 17.________' ■ '  -
SPRZEDAM  pole w Czeladzi za rzeką. 
W iadomość Czeladź, biuro „Poradnik".

Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za i wyra*.

LO K A L E

sic
Fusiećkiego z „S arm aeji" zaw ieszeniem  
do 7 październ ika br.

— ° o ° —
U S T Ą P IE N IE  K A P IT A N A  PO D . 

O K RĘG U  ZA G ŁĘB IA  P. PO ŁU D N J-
KIEW ICSA.

K a p ita n  podokręgu p. M. P o łu d n i­
kiem iez zrezygnow ał z funkcji k ap itan a  
i  członka zarządu. M iejsce ustępującego 
k ap itan a  za ją ł p. inż. S erg jnsz  K u p . 
rjenko.

LO K A L handlow y nadający  sią na w ar 
sz ta t rzem ieślniczy w śródm ieściu D ą­
browy do w ynajęcia od zaraz. W iado­
mość .,E xpres Z agłębia" D ąbrow a.

„ Szwejf.fifsłUa S.o; s k ls J 
2!fcła“  (z m a rk ą  Kogut*) ; 
tin  atosowr. oe przy cke* 
?oba*h ż s łą d k a ,  klss ik, 
obstrukcji • kamlsBłi 
ińfcrewych. 

„..iw ejssrskit* Sarzltia 2iol6* 
% n a tu ra laym  łagodnym środ!sl*a» 
pli«cxysr.3,zfljąoyai, u łatw la jąoya 
f«*sc je  organów tfSwlanV* S dai®. 
i s j ą e s w  jłfjfasiwRo słtyJoSsł.

%

C M  R  V  
D U S Z  N  
BOLE G A R D ŁA

USUWAJĄ
ASTYL̂ J
Apteka Ml* GĄSECKI E<>0W WARBZAWI«.Wt.f»CTAl5
Sorifrdają ftpfefci i r tład y  apteczna

w ł o s o w  ws r
—  ły s ie n ie  u su w a  —  

Esencja CHINOWO-CHMIELOWA* 
„Siydlg CHINOWO-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p r z e d a j ą  a p te k i ,  s k ła d y  apteczne

M OLENDA W ACŁAW  zgubił wyciąg 
z ksiąg  ludności z gm iny Bolesław i 
k artą  re je s tracy jn ą  w ydaną w garnie
Niwka.______________________________ -.
D A W ID  R O ZEN FEŁD  zgubił książką 
wojskową rocznik 1899, w ydaną przez 
P K U . Będzin
M A JER O W IC Z CHAIM  AR JA  PIN.
CZA zgubił książką wojskową, wydaną 
przez P K U . Miechów i pap ie ry  warto 
ściowe.
ST A N ISŁ A W  D U R E K  zgubił zaświad. 
czenie stw ierdzające zwolnienie ze służ­
by wojskowej, w ydane przez magistrat
m. Sosnowca. _______________  ,
IC E K  JA K Ó B  P IE K A R S K I zgubił 
p a ten t 8-mej k a teg o rji półroczny wyda 
ny  w Dąbrowie, takow y unieważnia.
G N A CIK  H E N R Y K  zgubił dowód oso. 
b isty  w ydany przez M ag istra t m. So­
snowca-______________________________
ZOF.J A O B R ĘB SK A  prosi o zwrot do 
1-go k o m isa rja tu  w Sosnowcu dowodu 
osobistego i św iadectw , które zostały 
je j skradzione.

Matrymonialne.

STU D EN T (ostatn i rok  studjów) z bra 
ku znajomości, p ragn ie  tą  drogą por 
znać w celu m atrym on ja lnym  panną in­
te ligen tną  dó la t  25. Posag  niewymagal 
n y  ale niewykluczony. O ferty  wraz * 
fo tog rafjam i do adm in istrac ji „ E x p re .  
su Z agłąbia" pod „Akademik". D y s k re ­
cja  zapewniona.

R óżr

SZCZYGIEŁ A N TO N I zgubił książecz 
ką wojskową w ydaną przez P K U . So­
snowiec i leg itym acje  F unduszu  Bezro 
bocia w ydaną w Będzinie, dowód oso. 
b isty  w ydany w Będzinie.
GRADZIK AN TO N I zgubił w yciąg z

''Z n ie s io n o  zawieszenie Jerem iego  F u  I ODNAJM Ę^ pokój um eblow any d la p a .r  ^ S eS ° 8C1 w ydany przez gm iną
letk iego , natom iast ukarano  Leszka n m UNI E Wa ż NI AM dwa weksle po 50 zł.

P O S Z U K U JE  pokoju, ewent. pokoju  z ^  7 i 2. 8. 32 r. w ystaw ione przez 
kueam ą od zaraz. Zgłoszenia do f i l j i  Pł- K 1 > jj; w „osiadan iu
,f c , r as»“ »  Zgw t o m  » .d  „K aw ale ,;; '
PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia  b li­
sko tram w aju . Grochowa 4 u gospoda­
rza.

zum.  ______________________ _
LEW K O W IC Z C H IL  zgubił książką 
wojskową w ydaną przez PK U . w K a li­
szu. ___ ____________
A PO STO LSK I K O N STA N TY  zgubił 
książeczką w ojskową w ydaną przez P . 
K. U. Bądżin.

O G ŁO SZEN IE O PRZETARGU. 23.ci 
P u łk  A rty le r ji  Lekkiej w B ę d z in ie  o- 
g łasza p rze ta rg  na dostawą siana, sło­
my, ziem niaków oraz ja rzy n y  fitórdej 
dla tu tejszego pu łku  oraz dla Zor. Do­
staw a m iąsa i słoniny ty lko dla garni­
zonu Brdzin. P rze ta rg  odbądziasię dn< 
.’>0. 9. o godzinie 15 w kancclarji kwa. 
te rm istrza  23 p. a. 1. Zestawienie waruj1 
ków obow iązujących przy dóstawaen 
wojskowych jest do przejrzenia u on 
cera żywnościowego pułku. Wadjuin w 
wysokości 3 proc. oferowanej sumy na­
leży złożyć w kasie 23 p. a. 1. w Będzi­
nie. K w aterm istrz  23 P. A. Ł. (—). Ko­
rzeniowski, m ajor. - - __
PO LO W A N IE do wydzierżawienia, 2000 
morgów. P rad ła . dwór.  .
DO w ydzierżaw ienia restau racja  w do 
brym  punkcie. W iadomość Będzin P • 
Prez. Mościckiego 7.

W v da wen.: Rę&um M onśiorśka, D ru k . „ E x p re s  Z a g łę b ia 1* S o sn o w iec , u l. T e a t r a ln a  1, te l. 4-24.

ZA długi żony m ojej Anieli z Fr 
ezaków nie odpowiadam od on. i -t- 
września 1932 r. Eugęnj.usz Zielonza, 
K azim ierz koło Strzemieszyc.

“ E ^ k t O T o d p i T j  óaef Gsbńfekt


